
przyspieszymy nasze wielkie, pokojowe budownictwo

UCHWAŁA 
Naczelnej Rady 
Zrzeszeń 
Prywatnego 
Handlu i Usług

W związku z ogłoszeniem 
subskrypcji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski, Na-- 
czelna Rada Zrzeszeń Prywat­
nego Handlu i Usług na po­
siedzeniu odbytym dnia 18 
czerwca 1951 r. powzięła na­
stępującą uchwałę:

Naczelna Rada Zrzeszeń Pry* 
watnego Handlu i Usług wzy­
wa:

a) wszystkie wojewódzkie i 
powiatowe (miejskie) zrzesze­
nia do wzięcia czynnego u= 
działu w przeprowadzeniu sub­
skrypcji wśród wszystkich 
członków.

b) Wszystkich członków do 
powszechnego udziału w sub­
skrypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski w granicach 
co najmniej od 15 proc, do 25 
proc, dochodu, osiągniętego 
przez poszczególnych człon­
ków w I kwartale 1951 r.

Naczelna Rada Zrzeszeń Pry= 
watnego Handlu i Usług wyra­
ża przekonanie, że nikt z zrze­
szonych członków nie uchyli 
się od obywatelskiego obo= 
wiązku subskrybowania po­
życzki, dając tym samym wy­
raz twórczego wkładu prywat­
nego kupiectwa i usług do 
wzrostu siły gospodarczej 
Polski i przyspieszenia poko* 
jowego budownictwa, służące­
go potrzebom rozwoju dobro­
bytu materialnego i kultury 
narodu.

Katastrofa kolejowa 
w Pakistanie

LONDYN (PAP). Z Karachi 
donoszą, że podczas katastro­
fy kolejowej na stacji Ghotki 
w odległości 400 km na pół­
nocny wschód od Karachi zgi­
nęło 50 osób i wiele odniosło 
rany.
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„DNI MORZA"

Na budowlach socjalizmu

Największa w Europie 
baza rybołówstwa dalekomorskiego
powstaje na Ziemiach Odzyskanych

SZCZECIN (PAP). Na brzegu Świny, gdzie do nie­
dawna na piaszczystych wydmach rozrzucona była nie­
wielka osada rybacka, rośnie z każdą godziną najwięk­
sza w Europie baza rybołówstwa dalekomorskiego, po­
tężny obiekt przemysłowy, jakiego nigdy nie miała 
Polska kapitalistyczna.

Rękami polskiego robotnika 
wysiłkiem polskiego inżynie­

ra zostały ujarzmione, zakute 
w beton i stal okoliczne pola 
i łąki. Na pół kilometra w głąb 
lądu wdarły się olbrzymie po- 
głębiarki, tworząc nowoczesny 
kanał i przystań dla rybackich 
trawlerów.

i

Przekształcimy kraj 
w polecą gospodarczą 

i hulhiralna
Polska kapitalistyczna nie 

znała rybołówstwa dalekomor-

Mocarstwa zachodnie utrudniają 
zlikwidowanie źródeł' 

napięcia międzynarodowego
PARYŻ (PAP). Na 71 posie­

dzeniu zastępców ministrów 
6praw zagranicznych czterech 
mocarstw, przedstawiciel Fran­
cji Parodi oświadczył, że otrzy­
mał instrukcje od swego rządu 
przekazania przedstawicielowi 
ZSRR noty rządu francuskiego, 
celem przedstawienia jej rządo­
wi radzieckiemu. Parodi odczy­
tał tekst noty, która wskazuje, 
iż' dotychczasowe posiedzenia 
dowiodły niemożliwości osią­
gnięcia dalszego postępu, w 
rezultacie tego, że zastępcy 
nie mogli dojść do porozumie­
nia w sprawie propozvcji ra­
dzieckiej odnośnie włączenia 
do porządku dziennego punktu 
o pakcie atlantyckim i amery­
kańskich bazach wojenriych

Rząd francuski proponuje, 
aby ministrowie spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw 
zebrali się na podstawie jedne­
go z trzech wariantów porząd­
ku dziennego, przedstawionych 
przez 3 mocarstwa w dniu 2 
maja.

Jak wiadomo, żaden z tych 
trzech wariantów nie zawiera 
punktu dotyczącego paktu at­
lantyckiego i baz wojennych 
Stanów Zjednoczonych.

Policja iracka 
masowo aresztuje 
robotników

TEL AVIV (PAP) Według 
doniesień z Bagdadu rząd Ira­
ku w obawie przed ntchem na­
rodowym domagającym się u* 
państwowienia przemysłu naf 
towego Iraku przeprowadza na 
rozkaz imperialistów’ angiel­
skich i pod zarzutem ,,działal­
ności komunistycznej" masowe 
aresztowania wśród robotników’ 
i inteligencji.

Przedstawiciel W. Brytanii 
Davies i przedstawiciel USA 
Jessup odczytali analogiczne 
noty swych rządów do rządu 
radzieckiego.

Davies i Jessup jeszcze raz 
potwierdzili w swych przemó- 
wdeniach, iż rządy ich nie godzą 
się na przyjęcie pro-pozycji ra- 
d":eckiej odnośnie paktu atlan­
tyckiego i baz wojennych USA 
i dlatego nie uważają za ko­
nieczne kontynuowanie konfe­
rencji zastępców.

Przedstawiciel ZSRR Gromy- 
ko podkreślił, iż treść wyżej 
wymienionych not dowodzi, że 
rządy trzech mocarstw nie chcą 
osiągnąć porozumienia w spra­
wie porządku dziennego, nie 
chca doprowadzić do zwołania 
Rady Ministrów dla rozwiania 
ważnych i ostrych problemów 
zagwarantowania pokoju w 
Europie i polepszenia stosun­
ków między czterema mocar­
stwami.

Wszystko to — powiedział 
Gromyko — zmusza nas do 
wysnucia wniosków, że I o- 
becne noty rządów 3 mocarstw 
nie polepszają perspektyw je­
śli chodzi o dojście do poro­
zumienia w sprawie porządku 
dziennego, ponieważ rządy 3 
mocarstw bez wszelkich pod­
staw sprzeciwiają się propozy­
cji radzieckiej dot- ącej pak­
tu atlantyckiego i amerykań­
skich baz wojennych. Noty te 
nie zawierające żadnego kon­
struktywnego elementu, podo­
bnie iak noty z 31 maja, do­
wodzą, iż rządy 3 mocarstw 
kontynuują taktykę blokowania 
porozum;enia w sprawi® po­
rządku dziennego.

Na wniosek przedstawicieli 
3 mocarstw zachodnich następ­
ne posadzenie odroczono da 18 
czerwca.

skiego i przetwórstwa ryb. By­
ło ono domeną obcego kapita­
łu, który znajdował w rządach 
sanacyjnych -wiernego pomoc­
nika, ułatwiającego realizację 
planu utrzymania Polski w sta­
nie zacofania gospodarczego i 
słabości. Dziś wolny naród pol­
ski wznosi wspaniałe budowle 
socjalizmu, rozbudowuje po­
tężny przemysł, przekształca 
krai w potęgę gospodarczą i 
kulturalną. Wyrazem tych 
wielkich przemian jest również 
wznoszona na Ziemiach Odzy­
skanych nowoczesna baza ry­
backa w Świnoujściu,

Już niedługo ruszy pierwsza 
część tej gigantycznej inwesty­
cji. Wysoko w niebo wystrze­
lił olbrzymi gmach chłodni. Z 
zewnątrz wygląda on jak ol­
brzymie, pozbawione okien pu­
dło. Do budowy chłodni zuży­
to ok. 900 ton samego tylko że­
laza zbrojeniowego, 7 tys. ton 
cementu, kilka milionów sztuk 
cenie! oraz ponad 50 tvs. skrzyń 
izolacji korkowej. W komo­
rach chłodniczych dobiega koń­
ca malowanie skomplikowa­
nych wężownic. Do jch zmon­
towania zużyto ok. 80 km rur.

200 łon lodu na dobę
W gmachu chłodni montuje 

już urządzenia fabryki lo- 
której zdolność produkt-i- 
po całkowitym oddaniu jej 
użytku wyniesie około 200

się 
du, 
na 
do 
ton na dobę. Tam też powsta­
nie najnowocześniejsza zamra- 
żalnia ryb, do której ca’’-owite 
urządzenia dostarczy przemysł 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Ekipa monterów ź Kazimie­
rzem Skwiczawskim na czele 
rozpoczęła już montaż spręża­
rek, 
Drzesz 
Żarki 
stkie 
generatory fabryki lodu.

dostarczonych dla bazy 
przemysł krajowy. Sprę- 
te wprawią w ruch wszy- 
urządzenia chłodnicze i

Pudowa pochłania 
10 wagonów materiałów 

dziennie
Ciężar pracy koncentruje się 

w tej chwili na budowie olbrzy­
mich 
wych i manipulacyjnych. Tam 
gdzie jeszcze kilka dui temu 
widniały rozryte łęgi, ze ster­
czącymi głowami żelbetono­
wych pali, pnie się dziś żelaz­
na kor^trukcja hali „D 2"

A trudności są poważne. Nie­
jednokrotnie trzeba pracować 
w wodzie, która wytrysl uje1 
spod ziemi i piasku. Zdarza się j 
też, że wyładunek materiałów

magazynów wyładunko-

sprawia niemało kłopotu. Bu­
dowa pożera dzień w dzień o- 
koło 10 wagonów materiałów 
budowlanych. Lecz nic nie mo­
że pohamować wielkiego zapa­
łu wielotysięcznej załogi budo­
wniczych.

Kombinat rybny 
zużywać będzie 

tyle wody ile zużywa 
360-iysięczne miasto
Robotnicy przybyli tu z róż­

nych okolic kraju. W ogóle 
budowa bazy w Świnoujściu 
jest w przeważającej mierze 
dziełem rąk młodzieży. Mło­
dzież ciągnie nasyp i tor kole­
jowy bocznicy, która połączy 
kombinat rybny ze stacją O- 
dra-Port, ona. też buduje wodo­
ciąg, który dostarczy dla po­
trzeb bazy tyle wody ile zuży­
wa 360-tysięc7^ie miasto, ona 
wykonuje również olbrzymie 
wykopy pod fundamentv p 
szłych obiektów kombinatu.

Nie umilknie warkot maszyn 
budowlanych, stuk łopat i mia­
rowy szum pogłebiarek, po 1- 
daniu do użytku pierwszych o- 
biektów bazy. Wielki kanał da­
lej wgryzie się w ląd, powsta­
ną olbrzymie hale śledziowe, 
fabryka konserw, puszek, 
skrzyń, wielki kompleks budyn­
ków administracyjnych wiel­
kie osiedle robotnicze. Wraz z 
kombinatem wyrośnie kadra 
polskich rybaków dalekomor­
skich, którzy będą mu dostar­
czać dziesiątki tysięcy ton ryb.

Fragment otwarcia Dni Morza na przystani Ligi Morskie/ 
w Kiekrzu pod Poznaniem
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W służbie gospodarki narodowej 
rozpoczął pracą 

nowy potężny piec martenowski
CZĘSTOCHOWA (PAP). W 

pięć dni po oddaniu do użyt­
ku pierwszego w nowej śtalow* 
ni huty „Częstochowa" pieca 
martenowskiego, bohaterscy 
budowniczowie tego zakładu 
odnieśli nowy sukces, włącza­
jąc do produkcji drugi potęż* 
ny agregat wytwórczy.

W dniu 17 bm. we wczes* 
nych
wych po 
nęła stal 
skiego nr 
go pieca 
nych z 
zastosowano w pełni doświad* 
czenia i zdobycze nowego sty* 
lu pracy, który narodził się w 
hucie „Częstochowa", 
ofiarnej walki 
przedterminowe 
przewidzianej 
nim rozbudowy

Dzięki głębokiemu patrio-

tyzmowi i ofiarności budowni­
czych w nowej stalowni pro* 
dukują już stal dwa piece mar* 
tenowskie.

W służbie gospodarki na­
rodowej rozpoczął pracę no­
wy potężny piec martenow- 
ski. Nowa stalownia realizu­
je już plan produkcyjny na 
drugie półrocze br.

godzinach popołudnio- 
raz pierwszy popły- 
z pieca martenów- 
2. Przy budowie te- 
i urządzeń związa- 
jego uruchomieniem

w toku 
całej zsłogi o 

wykonanie 
planem 6-let- 
huty.

Zmowa USA i Anglii 
w sprawie irańskiej nafty 

Ambasador Shephard grozi rządowi Iranu
MOSKWA (PAP). Mię­

dzy przedstawicielami irań­
skich władz centralnych i 
administracją Anglo - Irań­
skiego Towarzystwa Nafto­
wego „rozpoczęły się pertrak­
tacje” w sprawie przekaza­
nia Iranowi przedsiębiorstw 
tego towarzystwa.

Ambasador angielski w 
Iranie Shephard przema­
wiając 13 czerwca na kon­
ferencji prasowej groził rzą­
dowi irańskiemu „niebezpie­
cznymi zamieszkami” w za­
głębiu naftowym, jeżeli nie 
ustanie propaganda „anty- 
angielska”.

MOSKWA. W Bejrucie 
dziennik „Aliaum” zamieścił 
artykuł pt. „Amerykanie 
współpracują z Anglikami w 
poczynaniach wymierzonych 
przeciwko praktycznej reali­
zacji nacjonalizacji przemy­
słu naftowego Iranu”.

„żądania społeczeństwa 
irańskiego w sprawie nacjo­
nalizacji krajowego przemy- j 
słu naftowego — pisze dzień- i go Wschodu.

nik — wywołały w kołach 
amerykańskich silną obawę 
o los amerykańskich przed­
siębiorstw naftowych na wy­
spach Bahrein. Jak wiado­
mo, pola, naftowe na wy­
spach Bahrein eksploatowa­
ne są przez towarzystwa a- 
merykańskie.

W związku z tym ambasa­
dor amerykański w Iranie 
Grady odbył rozmowę z am­
basadorem angielskim w Ira­
nie Shephardem i oświad­
czył, że nawiązanie ściślej­
szego kontaktu i skoordyno­
wanie akcji jest niezbędne 
zarówno w interesie USA, 
jak i w interesie Anglii. 
Grady zapewnił Shepharda, 
że Amerykanie zawsze sta­
rali się osiągnąć „zrozumie­
nie wzajemne między Ira­
nem i Anglią w sprawach 
dotyczących nafty’.’

Zmowa Amerykanów i An­
glików nie wy klucza jednak 
— jak podkreśla dziennik — 
walki pomiędzy nimi o wła­
danie bogactwami środkowe-

Zdrajca Francji 
PETAIN 
ułaskawiony

PARYŻ (PAP). Specjslnv wy* 
słannik francuskiego minister­
stwa sprawiedlowości powia- 
domił w niedzielę o godz. 18 
żonę exmarszałka Petaina, że 
decyzją prezydenta republiki, 
zdrajca został ułaskawiony.

Jak wiadomo, Petain odsia* 
dywał karę dożywotniego wię- 
zienia, na którą 
uprzedni wyrok 
został skazany 
zdradę Francji 
w ręce Hitlera, 
rego sprawował funkcję pre* 
miera tzw. rządu w Vichy.

Zwraca się uwagę, że ułas* 
kawiająay dekret prezydenta 
republiki datowany jest 8 
czerwca br. i że podano go do 
wiadomości dokładnie w mo­
mencie zamknięcia wszystkich 
biur wyborczych na terenie 
Francji.

zamieniono mu 
śmierci. Peta n 
na śmierć za 
i wydanie jej 
w imieniu któ-

francuski 
dostarczy broni 
Adenouerowi

PARYŻ (PAP). Rząd francu-* 
sik wbrew narodowym intf re" 
som swego kraju nie tylko 
sprzyja odbudowie niemieckich 
sił zbrojnych, lecz również a. 
dzielą w tej dziedzinie bezpo­
średniej pomocy reżimom, i A- 
denauera.

Jak donosi ,.L’Huxnanite”, 
min ster spraw wewnętrznych 
„rządu” bonnskieęo oświadczył 
dziennikarzom amerykańskim, 
że rząd francuski zgodził się 
dostarczać broni dla odbudo* 
wywanej armii niemieckiej ,



W zeszłym roku 1000 w bieżqcym r I 1i

żniwnejuu Kampanii żniwnej rum-y 
Wymiana myśli, doświadczeń i projektów 

na ogólnopolskiej naradzie kierowników POM-ów za programem

I
 We współtawodnictwia po­

między Państwowymi Ośrodka, 
mi Maszynowymi w wiosennej 
akcji siewnej zwyciężył POM. 
leszczyński, wykonując 102 
proc, planu. W placówca tej 
pracuje też duża ilość wyróż­
niających się traktorzystów i

1 traktorzystek, m. in. Helena Ja- 
Isińska odznaczona Srebrnym

Krzyżem Zasługi, Wśród war- 
sztatowców zdobył przodujące 
miejsce 20-letni uczeń ślusarski 

( Eugeniusz Ciszak, wykonując 
1 183 proc, normy,

Do tego przodującego w kra­
ju POM-u zwołana została o- 
gólnopolska narada robocza 
kierowników Wydziałów Poli­
tycznych przy Ekspozyturach 
Wojewódzkich POtM-ów oraz 
kierowników poszczególnych 
placówek tej instytucji z woj. 
poznańskiego. W naradzie u- 
czestniczyli: przedstawiciel Wy­
działu Propagandy KC PZPR — 
Bogusz, kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR — Chru- 
szczewski, delegaci związków 
■zawodowych, ZMP i władz 
miejscowych.

Narada spełniła wielce poży­
teczne zadanie. Uczestnicy jej 
zapoznali się bowiem z osiąg­
nięciami przodującego POM-u, 
z pracą warsztatu, z konserwa­
cją maszyn rolniczych, z meto­
dami pracy polityczno-uświada- 
miającej na wsi itd. Wymiana 
myśli i doświadczeń — jak za­
znaczył w zagajeniu kierownik 
Wydziału Politycznego Ekspo­
zytury poznańskiej ob. Chroś- 
cik — przyczyni się do podnie­
sienia poziomu pracy we wszy­
stkich placówkach POM-u. Na 
bazie referatu sprawozdawcze­
go kierownika leszczyńskiego 
POM-u Jana Hylaka odbyła się 
ożywiona dyskusja, podczas 
której analizowano szeroko po­
dane do wiadomości braki i 
r:edociągnięcia. Choć POM le­
szczyński należy do przodują­
cych w kraju jednak nie unik­
nął pomyłek i przegięć — jak 
to samokrytycznie przyznał ro- 
ferent, Za 6łabo pracowano 
dotychczas z Komitetami Gmin­
nymi PZPR, z radami narodo­
wymi, z. organizacjami maso­
wymi, wskutek czego brako­
wało aktywnych ludzi do pro­
wadzenia pracy uświadamiają­
cej wśród mieszkańców wsi, 
aby przekonać ich o wyższości 
mechanicznej uprawy roli, o 
wyższości gospodarki zespoło­

wej nad indywidualną. Mimo 
tych braków zanotowano osiąg­
nięcia w dziedzinie zwiększe­
nia hodowli bydła i świń, za­
kładania ogrodów owocowych 
w spółdzielniach produkcyj­
nych. Zorganizowano ponadto 
17 komitetów założycielskich. 
Dzięki pracy uświadamiającej 
spółdzielnie produkcyjne w 
pow. leszczyńsk:m przystąpiły 
do współzawodnictwa w kam­
panii żniwnej.

W okresie 3-miesięcznej dzia­
łalności Wydziału Politycznego 
POM-u są to osiągnięcia nie­
małe. Podkreślali to w dyskusji 
kierownicy Wydziałów Poli­
tycznych POM z poszczegól­
nych województw, wykazując 
na tym tle braki i niedociąg­
nięcia na swoim terenie. W 
dyskusji wiele było cennych u- 
wag i spostrzeżeń, ale także 
dużo biadolenia i bezradności. 
Domagano się zarządzeń i in­
strukcji w najdrobniejsz'ch 
sprawach tak, jakby z własnej 
inicjatywy, w myśl ogólnej li­
nii politycznej nie można było 
nic przedsiębrać. Zarządzenia 1 
instrukcje odgórne są potrzeb­
ne, cenne, a nawet konieczne, 
ale stosowanie ich mechanicz­
ne, berz przemyślenia i dostoso­
wania do specyfiki terenu me 
przyniesie pożądanych efektów 
w pracy — oto jeden z logicz­
nych wniosków dyskusji.

Zagadnienie linii politycznej, 
linii partii w terenie, na tle u- 
chwały Biura Politycznego o-' 
mówił przedstawiciel Wydzia­
łu Propagandy KC PZPR — Bo­

Dobiegają końca
wybory okr. zarządów zw. zawodowych

WARSZAWA (PAP). W ca­
łym kraju dobiegają końca 
wybory okręgowych zarządów 
związków zawodowych. W nie* 
których związkach, jak np. 
ZZ Metalowców I ZZ Prac. 
Budownictwa, akcja ta jest 
już zakończona. Dotychczaso* 
wy przeb'eg wyborów wyka­
zał wielki wzrost świadomości 
ideologicznej aktywu związ* 
kowego, który coraz lepiej 
rozumie swe zadania w walce 
o pokój i plan 6-letni, 

gusz. Należy wciągnąć do pra­
cy masowe organizacje społecz­
ne a przede wszystkim masy 
bezpartyjnych chłopów i robot­
ników. Błędem byłoby mnie­
mać, że pracę uświadamiająco- 
polityczną mogą prowadzić tyl­
ko członkowie partii,

W podsumowaniu dyskusji 
dyr. Wasielewski z Centralne­
go Zarządu POM wskazał na 
kilka przykładów bezduszności 
i prób komenderowania w pra­
cy uświadamiającej, Taką ro­
botę trzeba uznać za szkodliwą 
z punktu widzenia polityczne­
go i linii partyjnej. Należy za­
cieśnić kontakt z indywidualnie 
gospodarującymi chłopami i w 
cierpliwej pracy uświadamiają­
cej wykazywać im nasze osiąg- 

| cięcia j. zdobycze agrotechnicz­
ne. Trzeba wskazać, że kiedy 
do ub. żniw stawaliśmy z 1000 
snopowiązałek, to obecnie ma­
my gotowych do akcji 6000 
tych maszyn. Mogłoby ich być 
jeszcze więcej, gdyby wszyst­
kie wyremontowifto i tego 
trzeba dopilnować, bo jeszcze 
jest czas. Przeprowadzając 
wnikliwą analizę pracy POM- 
ów dyr. Wasielewski poddał 
druzgocącej krytyce postawę 
niektórych kierowników tych 
placówek w naszym wojewódz­
twie, m. in. w Jarocinie.

Do wielu poruszonych na na­
radzie spraw, do wielu osiąg­
nięć i niedociągnięć w powia­
tach przyjdzie nam jeszcze po­
wrócić.

K. J.

Na czoło różnorodnych za­
gadnień dyskutowanych na 
zebraniach wyborczych wysu­
nęły się sprawy produkcyjne, 
opieka nad pracownikiem i 
polepszenie stylu pracy związ* 
kowej.

Dużo m:ejsca w dyskusji po-- 
święcili związkowcy sposobom 
usprawnienia produkcji, zwięk­
szania wydajności pracy, upo­
wszechniania metod przodują­
cych brygad 1 robotników, 
wymieniali nawzajem do-[ 
świ!derenia swoje, pracy, dy* 
skutowali nad sposobami obni*; 
żenią kosztów produkcji. i

Paptii
KomuniswcznEl

PARYŻ (PAP). Ogłoszono 
niepełne tymczasowe wyniki 
wyborów do francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego.

Z obliczeń dokonanych do 
godzin wieczornych dnia 18 bm. 
wynika, że na 17 103 000 głosów 
największą ilość otrzymała 
Patria Komunistyczna a miano­
wicie 4 406 300 tj. 25,75 proc. 
Degauliści otrzymali 3 534 000 
głosów (20,8 proc.), SFIO (pra­
wicowi socjaliści) — 2 590 000 
(15,15 proc.), MRP — 2 084 000 
(12,16 proc.), Unia niezależnych, 
partii chłopskiej i republika­
nów — 2 049 000 (11,9 proc.),
Zrzeszenie Lewicy Republikań- 

1 skiej — 944 000 (5,5 proc.), Par­
tia Radykałów — 571 500 (3,34 
proc.), resztę głosów otrzyma­
ły inne mniejsze ugrupowania.

W departamencie Sekwany 
(w którym znajduje się Paryż) 
komuniści daleko wyprzedzili 
pozostałe partie, otrzymując 35 
proc, głosów. W departamencie 
tym przypadło komunistom 20 
mandatów, degaulistom — 16, 
SFIO — (prawicowym socjali­
stom) — 6, MRP — 6, radyka­
łom — 6.

W pozostałych departamen­
tach, w których obowiązywała 
antydemokratyczna ordynacja 
wyborcza, komuniści otrzymali 
ilość mandatów nie odpowiada­
jącą ilości głosów oddanych na 
komunistyczne listy wyborcze. 
Tak rp. w departamencie Vau- 
ciuse komuniści otrzymali prze­
szło 39 tysięcy głosów, ale nie 
przyznano im żadnego mandatu, 
podcza-s gdy radykałom, na 
których głosowało 30 tysięcy 
wyborców przyznano 2 manda­
ty, a MRP, na które głosowało 
13 tysięcy o6Ób — 1 mandat.

Już dotychczasowa ana­
liza wyników wyborów poka­
zuje, że komuniści skonsoli­
dowali i wzmocnili swe po­
zycje w porównaniu z rokiem 
1Ś46. W okręgach robotni­
czych i wielkich miastach o- 
kręgu paryskiego, w departa- 
raeciach Nord, Pas de Calais, 
w okręgach górniczych i w 
departamentach o przeważa­
jącej ludności chłopskiej ko­
muniści często idobyli wię­
cej głosów, niż wszystkie po­
zostałe partie razem wzięte.

Zwycięstwo Partii Pokoin 
we Francji

Francuska Partia Komunistyczna liczy około miliona 
członków. Ale w niedzielnych wyborach powszechnych 
we Francji co czwarty wyborca francuski zadeklarował 
swe zaufanie do programu politycznego Francuskiej 
Partii Komunistycznej. , ,

Prawie cztery i pół miliona .głosów, które w samej rran 
cji padły na listy komunistyczne, są widomym dowodem 
poparcia, jakim wśród ludu francuskiego cieszy się brań­
ska Partia Komunistyczna 1 jej program.

Na listy Francuskiej Partii Komunistycznej padła naj­
większa ilość głosów — w okręgu paryskim 35 procent, 
a w całej Francji ponad 25 procent. Tak więc Francu­
ska Partia Komunistyczna zajmuje pierwsze miejsce ja­
ko partia polityczna. . ,o

To wspaniałe zwycięstwo, które gazeta „Uhumamte 
nazwała słusznie .„zwycięstwem partii pokoju i klęską 
Trumana” zostało odniesione w warunkach ciężkiego ter­
roru przedwyborczego, zastosowanego przez zblokowane 
siły całej reakcji francuskiej. Policja, będąca na usłu­
gach rządu koalicji chadecko • prawicowo*socjalistycx* 
nej do spółki z bojówkarzarai de Gaulle’a napadała na 
lokale partii komunistycznej i związków zawodowych, a- 
resztowała agitatorów lewicy, strzelała do robotniczych 
kolporterów odezw wyborczych i naklejaczy afiszów.

Cała prasa reakcyjna od „socjalistycznego” „Ponu- 
laire’a” do faszystowskiej „Aurorę” wspólnie z prasą 
gaullstowską zapienionym wrzaskiem szczuła przeciw* 
ko komunistom, miotając na nich najwymyślniejsze o- 
belgi i oszczerstwa Gaullist owscy oficerowie pozamy­
kali żołnierzy w koszarach, aby uniemożliwić synom ro­
botników i chłopów odzianym w mundury oddania gło* 
sów na ich partię. Wspólnymi wysiłkami giełdy, prze­
mysłowców, radia, ambony, prasy i filmu usiłowano od­
grodzić partię komunistyczną od ludu francuskiego.

I wszyskie te wysiłki zblokowanej reakcji francuskiej 
1 jej protektorów amerykańskich poniosły sromotną klę­
skę. Czwarta część wyborców oddała swe qłosy na par­
tię komunistyczną. W tych warunkach, w jakich odby* 
wały się wybory, które rząd reakcji francuskiej w ogóle 
przyśpieszył na rozkaz; Waszyngtonu wyłącznie w tym 
celu by zadać partii komunistycznej cios — w tych 
warunkach zwycięstwo partii komunistycznej jest po 
prostu olśniewające.

I tego faktu nie zmienia okoliczność że przy pomocy 
oszukańczej ordynacji wyborczej reakcja francuska skra* 
dła partii komunistycznej pewną ilość mandatów. Decy­
dujące bowiem znaczenie ma fakt, że lud Francji opo­
wiedział się tak masowo za programem partii koniuni- 
etycznej. Znaczy to. że lud francuski wypowiedział 6'ię 
za programem pokoju a przeciwko wojnie, za polity­
ką przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, z Polską i inny­
mi krajami demokracji ludowej, a przeciwko paktowi at­
lantyckiemu, za niezawisłością narodową, a przeciw­
ko okupacji Francji przez wojska amerykańskie, za za­
kończeniem „brudnej wojny” w Vietnamie, a przeciw* 
ko awanturnfctwu imperialistycznemu w Koieii itd.

Cztery i pół miliona głosów, które lud francuski od­
dał partii komunistycznej, to żelazna zapora postawio­
na faszyzmowi de Gaułle’a, to krach planów wojennych 
Trumana. Kupno francuskiego „mięsa armatniego” nie 
wdało się amerykańskim pod żegaczom wojennym, tak 
jak kilka dni wcześniej zawaliła się takaż brudna trans* 
akcja e włoskim „mięsem armatnim” dzięki zwycięstwu 
wyborczemu włoskiej lewicy. Plany amerykańskich pod­
żegaczy wojennych znowu dosnsjy kląski.

— Głupstwo. Wielkiej polityki mi nie trzeba, rozumiesz. Tę 
sama załatwię. Kawał mięsa zawsze ten sam, od sosu zależy, 
od przypraw, od przyrządzenia _ czy to będzie sztuka mięsa, 
czy turnedo a la bearnaz. Chodzi mi o szczegóły, o ploteczki...

— Co znowu! Adresy ci się poplątały. To nie do mnie...
— Byle co... rozumiesz? Jak ubrany był Kwiatkowski, 

chociażby wczoraj na obłędzie. Ordzie na urlopie jeśt Swię- 
tosławski? Rozumiesz?

— A po cóż ci to?
— Niedorajda! Jak im powiem: armię mamy taką! Nie 

boimy się! — odpowiedzą: wiemy, słyszeliśmy, i nawet do 
końca nie wysłuchają. Jak im powiem: byłem wczoraj na 
kolacji u Kwiatkowskiego, ma piękny srebrny krawat, a po­
tem to samo, że niby on, o armiii — uszy rozwieszą, gęby 
otworzą. Jasne?

Głową kręcił, pod rękę ją wziął, niby czule, ale zmierzał 
ku drzwiom, opór jej z wysiłkiem przełamując. O dwa kroki 
byli, gdy rozpaczliwie pisnęła:

— Wiem, wiem, u ciebie nic za darmo. Mogę cię pocieszyć, 
twój przyjaciel Rąbicz pokłócił się z Firstówną.

Odruchowo przystanął.
— Nie, nie zerwali. — Gaysse mściwie spojrzała nań: — 

z tymi występami Nelly najpierw do swego Trymmerka po­
biegła i tamten jej nawymyślał.

— Że có?
— Nie wiem. Pewnie z zazdrości. Że między oficerami 

będzie się pętać, a nasza kawaleria świętej Teresy by nie 
uszanowała... Na skargę do mnie przyszła, że mężczyźni to 
brutale. Nie długo myśląc pod pachę ją zagarnął, tę trze­
cią dla przyzwoitości — ładna, nie? — i do ciebie. A ty mi 
głupich ploteczek żałujesz...

Na odczepnego dał jej pół tuzina, całkiem błahych. Dzię­
kowała z uniesieniem, zwłaszcza nowy wyczyn pani premie­
rowej, która szybę w kawiarni wybiła po pijanemu, wzbu­
dził jej zachwyt: — nic tak ducha nie podnosi, jak ta krze­
pa, ta fantazja, ten dowcip, zresztą to dobrze, gdy dygnitarze 
tcź żyją jak normolni ludzie, nie?

Nie był tego pewien. Spławić ją wreszcie. Haśkę zawołał. 
Pięć minut myślał, potem zlecił mu z fundu»zu dyspozycyj­
nego wykroić subwencję na imprezy kulturalne w wojsku.

— Tylko bez przesady! Nie tak, na lewo i na pr«wo pol­

nymi garściami, po naszemu. I proszę dopilnować, żsby re­
pertuar był na poziomie. Coś z Giraudoux, na przykład. Pan 
rozumie? Nie żadne tam girlaski' Pan się porozumie z panią 
Tarnobrzeską. No, co politycy? Doczekali się?

— W świetnej formie, panie ministrze. Siedzą od trzech 
godzin, skruszeli, jak dzikie kaczki. — Haśko złapc-l w porę 
błysk uśmiechu w oczach Burdy, nie omieszka.1 się dostroić.

Burda kiwnął ręką: dawać te kaczki. Głód nau wezbrał, ale 
radość z rozszyfrowania oczu Firstówny, jak wódka uderza­
ła do głowy tym silniej. Jak to się mówi: drobiazg, ale cieszy. 
Ten niewielki rozpęd winienby starczyć i na jwiityków.

Było ich czterech. Pierwszy wkroczył Pusgtański. Tego 
Burda ęnał, co się zowie do głębi duszy. Pierwszy mąż Karoli, 
ny postarzał sic ostatnio, wyłysiał całkiem, podgardle mu 
zwisło, ręce nieprzyjemnie dygotały. Za nim wkroczył nie­
wysoki, krępy, z rudawymi wąsikami i niskim czołem Ga­
wałek: nowa gwiazda Pepeesu. Burda skrzywił się, tego uwa. 
żano za groźnego. Trzeci był Kulibaba, też niewysoki, pul­
chny, w ćwikierach, młodszy cd tamtych, rumiany. Ostatni 
wszedł Potocki.

Witał ich od biurka nie odstępując, aby podkreślić z punk­
tu ich rolę niezbyt ważnych petentów. I aby przyjęli to bez 
niepotrzebnych dąsów, nie szczędził uśmiechu. Przyznać mu- 
siał, że skutek był mierny. Widząc Potockiego, rękami kla­
snął, aby przecież ich numerki sforsować.

— Senatorze, pan też? Pan też w opozycji?
Nie rozumiem — chłodno odparł tamten. — Dołączyłem 

się do panów, aby wachlarz polityczny był tak szeroki, jak 
tego wymaga chwila bieżąca. Nie żałuję, bo mogłem się prze­
konać, iż utyskiwania czynnika społecznego na stosunek do 
nich ze strony administracji — nie są z palca wyssane.

Burdzie prysł dobry humor, sucho zaprosił do zajmowania 
miejsc — za późno, bo Gawałek zdążył już usiąść i nawet 
zapalić. Reszta rozlokowała się milcząc. Ocena Haski z tym 
skruszeniem, jak zwykle była mylna.

— Panowie wybaczą — zaczął Burda. Zwłoka, może przy­
długa nie była zamierzona. Proszę, czym mogę służyć?

Popatrzyli na siebie, wzrokiem popychając jeden drugie­
go. Pusztański dolną wargę .opuścił, udając może wymęcze­
nie. Potocki dumnie spoczywał na laurach po niedawnym 
przycinku, Kulibaba trochę się wiercił. Zaczął Gawałek.

— Ja tam na dyplomacji się nie znam — głos miał ciężki, 
chropowaty, na pyskowaniu wiecowym zahartowany — a 
zresztą tu czasu nie ma na fidrygałki i tak trzy godziny nam 
spieprzono. Słowem chciałbym wiedzieć, czy rząd będzie 
jakoś z partiami rozmawiać, czy po dawnemu ma je w nosie? 
Jak tak — to czas najwyższy, jak nie, to też dobrze, będziemy 
wiedzieć, że sami mamy robić.

(3) (Ciąg dalszy nastąpi)

Uchwala Komisji Koordynacji
Zrzeszeń Prywatnego Przemysłu
W związku z ogłoszeniem 

subskrypcji Narodowej Po* 
żyozki Rozwoju Sił Polski O- 
gólnopolskie Zrzeszenia Pry­
watnego Przemysłu: 
a) wzywają wszystkie tereno­
we Zrzeszenia Przemysłu Pry­
watnego do prowadzenia odpo* 
wiedniej akcji prop?qandowo- 
popularyzacyjnej wśród wszy* 
stkich członków, celem zapew* 
nienia ich Dowszechnego udzia­
łu subkrypcji.

b) stwierdzają, że obywa­
telskim obowiązkiem każdego 
członka Zrzeszenia Prywatnego 
Przemysłu jest subskrybowa­
nie pożyczki w granicach co 
najmniej od 15 proc, do 25 
proc, dochodu osiągniętego w 
I kwartale 1951 r.

Jesteśmy przekonani, że 
członkowie zrzeszeń wezmą 
powszechny udział w sub* 
ekrybowaniu Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski, że 
swym wkładem przyczynią się 
do wzmożenia siły gospodar* 
czej naszego kraju, do jego je­
szcze szybszego rozwoju, któ­
ry oznacza utrwalenie niepod-

Komunikat GRZZ
Wpłaty na Narodowej 

Pożyczkę Rozwoju Sił 
Polski będą rozłożo.ie 
robotnikom i pracowni­
kom na 9 rat miesięcz­
nych.

ległoóci i pokojowe budownic­
two podstaw dobrobytu i kul­
tury.

Uchwała Związku 
kitattisjiliIlP.

Związek Tzb Rzemieślniczych 
R. P. zwraca się z wezwaniem 
do, wszystkich zrzeszeń (ce* 
chów) rzemieślniczych o jak 
najbardziej aktywny udział 
w organizowaniu 1 przeprowa­
dzaniu subskrypcji

Rzemieślnicy zadokumen* 
tują swói stosunek do dekretu 
Rządu R. P. o rozpisaniu Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, przez powszechny u" 
dział w subskrypcji pożyczki 
w granicach co najmniei od 
15 proc, do 25 proc, docho* 
du osiągniętego w 1 kwartale 
1951 r. Rzemieślnicy opłaca­
jący ryczałt powinni subskry­
bować w granicach co naj­
mniej 50 proc, kwartalnego ry­
czałtu.

Za przykładem klasy robot* 
nczej wszyscy rzemieślnicy 
spełnią swój patriotyczny obo* 
wiązek, dając w ten sposób 
wyraz swego udziału we 
wspólnym wysiłku całego na­
rodu. w utrwaleniu niepodle­
głości. i w pokojowym budow­
nictwie, które zapewnia roz» 
WÓJ siły ąospodarczei naszej 
Ojczyzny, upowszechnień e 
kultury oraz stały wzrost 
Pi życiowej narodu.



MOTOROWCY
o karodołie] Pożyczce Rozwoju Sil Polski

Przeglqd niedzieli sportowej
sp«xpx,*x^::iorntrczk‘ su M,ki r",Yi"ji 

torowP^dwA6/1’11!.800 Przemyshl i rozbudjwa przemysłu mo- 
P ni>ni a I>oc!stawy do umasowienia sportu motorowego. P niżej podajemy wypowiedzi dz.iat.czy i sportowców:
Polski Zw.ązek Motorowy Okręg Poznański po zapozna- 

'ię Z dekretem z dnia 18. 6. 1951 r. o rozpisaniu Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, oraz apelem CRZZ, 
vzyv* a wszystkich swy ch członków zrzeszonych w szere- 
^aci ° s Związku Motorowego do powszechnego 
uaziału w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski.

H szvscą działacze motoryzacyjni oraz sportowcy molo- 
row1’ zaają sobie dokładnie sprawę, że realizacja naszych 
zaszczytnych zadań krzewienia ducha motoryzacji Polski 

dc.owcj, podmesienie poziomu sportowego i wiedzy tech­
nicznej, organizacja ośrodków mo tory żacy jnwch i wyszko­
leniowych, pomoc racjonalizatorom i konstruktorom arna- 
orom, piowadzenie fachowego orzecznictwa w sprawach 

związanych ze sprzętem motorowym, stacjami obsługi i 
przepisami z dziedziny motoryzacji i ruchu na drogach 
publicznych, oraz szkolnictwa kierowców pojazdów me­
chanicznych, są to w ogólnym rzucie nasze zadania. Bę­
dziemy mogli je w pełni realizować, gdy dzięki wysiłko­
wi robotników, mechaników i inżynierów, rozbudujemy 
nasz przemy®} ciężki, gdy wykonamy w przyśpieszonym 
tempie plan 6-Ietni.

W tym celu wzywamy wszystkich naszych członków 
do deklarowania swego udziału w Narodowej Pożyczce 
Rozwoju Sil Polski.

(—) Łucjan Szczepankowski 
Sekretarz P. Z. M. Okręgu 

Poznańskiego
Tysięczne rzesze widzów obserwują imprezy motorowe, 

podziwiają wyniki, które corocznie stają się lepsze.
Na wyścigu o Puchar Pokoju poprawiono stary rekord 

a już na Złotym Kasku ustalono dwa nowe. W wyścigu 
o Złoty Laur Odry znowu wzrosły szybkości.

Gdzie tkwi źródło tych osiągnięć?
To troskliwa opieka rządu Polski Ludowej, który umoż­

liwia rozwój sportu motorowego.
Kasza SHL kierowana przez Jankowskiego wychodzi z 

wyścigów zwycięsko. Masowy udział polskich maszyn w 
raidach i dodatnie wyniki świadczą o rozwoju naszego 
przemysłu motorowego. Jesteśmy w stanie produkować 
dobry sprzęt. Obcięlibyśmy by naszych motocykli było 
jak najwięcej i będzie ich gdy rozbudujemy ciężki prze­
mysł.

Rozpisana Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski u- 
możliwi zwiększenie produkcji i powstanie nowych typów 
maszyn, które będą służ} ć sportowi i dla wygody czło­
wieka w Polsce Ludowej.

Sportowiec i miłośnik sportu motorowego winien wła­
śnie dostrzec tą prawdę, że motoryzacja jest możliwa 
przez rozwój przemysłu ciężkiego, a tym celom służy 
Narodowa Pożyczka rozwoju sił Polski.

Kapitan sportowy PZM 
Okręg Poznański 
Marian Klim aszyk

Biorąc. udział w wyścigu ulicznym w Szczecinie miałem 
możność obserwować polską maszynę SHL. Jest ona z bie­
gu na bieg doskonalsza, materia! dostarczany przez pol­
skie huty wytrzymuje pełne obciążenie.

Moi koledzy wyścigowcy i ja pragnęlibyśmy dosiąść 
również takiej maszyny. Będzie to możliwe gdy powsta­
ną nowe huty stali. A na to potrzebne są pieniądze.

Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski przyspieszy bu­
dowę stalowni tak, że będziemy mieli więcej sprzętu spor- 
towo-mo torowego,

Toteż zawodnicy powinni być czołówką subskrybentów 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski.

Ignacy Stefański

IV a Służewcu, w Warsza- 
wie, pierwszym w Pol­

sce. torze wyścigów konnych 
z totalizatorem, przeżywało 
się, oj, przeżywało się nie 
jedną chwilę pełną emocji i 
napięcia nerwów. Przed 
biegami, płaskimi czy z prze­
szkodami, oglądało się szka­
py i chabety: która powinna 
przyjść pierwsza. Znawcy i 
fachowcy obmacywali koni- 
ska po pęcinach i zadach, 
zaglądali w nozdrza i pyski 
po to, by potem odejść z ta­
jemniczą twarzą na trybu­
nę. Wśród tych koneserów 
— konioznawców pętał się 
nieśmiały, i jakby zastraszo­
ny, młody człowiek. Znał 
się na koniach, jak koza na 
pieprzu. Wiecie, jakie koni- 
ska typował na zwycięzców 
ten stuprocentowy laik? Te, 
które nikogo nie interesowa­
ły i stały w stajni na ubo­
czu, same nieśmiałe i skro­
mne, jakby oślepione bla­
skiem sławy, która otaczała 
renomowane konie wyści­
gowe znane w całej Europie, 
bogate w rodowody, mają­
ce za sobą sukcesy na licz­
nych torach.

I prawie z reguły te cha- 
beciska, niemrawe pozornie 
a ciche i potulne, przycho­
dziły pierwsze do mety 
„Fuks” płacił wtedy sporo 
za stawkę a nieśmiały i za­
straszony młody człowiek, 
ku osłupieniu znawców, za­
bierał z kasy „totka” niezły 
grosz.

A więc fuks. Dlaczego o 
nim piszę, gdyż...

Na fuksa, panowie, 
na fuksa!

To zawołanie można . z
1 powodzeniem przykroić 

do wyścigu naszej piłkar­
skiej ekstraklasy o pierw­
szeństwo w tabeli ligowej. 
Zważmy. Konia (wyścigo­
wego) z rzędem dałbym temu, 
kto wytypowałby w niedzie­
lę przed spotkaniami pił­
karskimi wyniki, na które 
dziś patrzymy z nieukrywa­
nym zdumieniem.

W Łodzi, Włókniarz zwy­
cięża mistrza Polski Gwar­
dię z Krakowa, w Warsza­
wie CWKS u siebie, w do­
mu, odnosi przykrą porażkę 
z krakowskim Ogniwem, w 
Chorzowie Unia ulega po­
znańskim Kolejarzom; mało 
tego: jeszcze inni krakusi, 
Włókniarze, sprawiają porzą­
dne baty stołecznemu Ko­

lejarzowi i wreszcie maru­
der, szczecińska Gwardia, 
zdobywa w Eytomiu jeden 
punkt na Ogniwie. Powie 
kto, że to nie fuksy? I to 
jakie, panowie! Na nie trze­
ba grać i stawiać. Na nie 
typować, bo w tej naszej 
pierwszej lidze roi się od 
niespodzianek. Co prawda 
na szczycie tabeli usadowił 
się CWKS z 15 punktami, 
ale po piętach depcze mu 
radliński Górnik z różnicą 
jednego punktu oraz z iden­
tycznym zasobem krakow- 
skie Ogniwo. Na czwarte 
miejsce wysunął się Kole­
jarz z Poznania. Wawelska 
Gwardia, tydzień temu kro­
cząca za przodownikiem 
CWKS-em, sypnęła się na 
5 miejsce. Doprawdy trudno 
normalnemu kibicowi prze­
widzieć, choćby na murowa­
nych przesłankach, wynik 
ligowych spotkań. Więc też 
gra na fuksa ma w tym ro­
ku duże szanse powodzenia. 
W tym roku! Jest on wy­
jątkowo ciekawy i stojący 
pod wielkim znakiem zapy­
tania. Inna sprawa, że tru­
dno teraz już typować mi­
strza piłkarskiego, ale wy- 
daje się, że ukrywa sie .w 
pierwszej piątce. Eh, d 
spokój. Dzisiaj już < 
mówić, nie; za wczeć*.

Bądź mądry 
i pisz u iersze

Myśmy się wszyscy na mur 
spodziewali 

Pewnych dwóch punktów 
na rzecz naszej Stali 

A tu ci z Gdańska, Kole­
jarz portowy 

Z remisem odszedł. A Stal?
Kłopot nowy.

n^o rzeczywiście, przodow- 
1 nik I grupy II Ligi Pił­

karskiej, poznańska Stal, 
bywa bardzo chimeryczna 1 
nieobliczalna. Na własnym 
boisku remisuje z marude­
rem grupy. Zaledwie ratuje 
jeden punkt i niepokojąco 
odczuwa na sobie cień, jaki 
pada od gdańskich Budow­
lanych. Istotnie kłopotliwa 
to sytuacja. Jedno wystar­
czy Stali potknięcie i pasztet 
gotowy. W dalszym szeregu 
tej grupy, ustawili się — 
poza Stalą i Budowlanymi — 
toruńscy kolejarze z 9 pun­
ktami. Pozostali pewno nie 
zagrożą pierwszej trójce 
chociaż... możesz być nie 
wiem jak mądry a nie raz 
rozdziawisz gębę ze zdziwie­

nia. Czyż bowiem remis 
Stali (o mały włos przegra­
na) nie jest tego najlep­
szym dowocRm?

Jak kształtują się tabele 
w innych grupach II Ligi 
Piłkarskiej? Pełno tam dru­
żyn śląska Dolnego i Gór­
nego, oraz Zagłębia, ślązacy 
przez swój masowy start 
dużo robią szumu w7 tabe­
lach. chociaż i OWKS-y po- , 
za wrocławskim i lubelskim | 
nieźle do bojów stawają. j 
Tu już trzeba być jasnowi­
dzem, żeby w7 tej pełnej 
stajni wyszukać faworyta. 
Ale znajdzie się na pewmo. 
Tylko kto? Ba, pytanie, któ­
re nie prędko doczeka się 
odpowiedzi.

W poznańskiej klasie wo­
jewódzkiej doszło do pierw­
szego starcia między lesz- i 
czyńskim Kolejarzem a Sta- ' 
la I B z Poznania. W miłym i 

i „nie bardzo podłym mie­
ście”, w7 Lesznie, poznaniacy 
oddali dwa punkty i żują 
za,pewne tę cierpką i drętką 
pigułkę, która może wywo­
łać b. poważne zaburzenia. 
Tak, ta.k. Nie łatwa jest dro­
ga do laurów.

Smakowite sekundy
TJ zeczywiście skromne a- 

pety ty mają nasi czło- 
łowi motocykliści. Wystar­
czy im jedna, dwie czy czte­
ry sekundy. Już są zadowo-. 
leni, już twarze ich pro­
mienieją radością zwycię­
stwa, już zdobi jednego z 
nich Złoty Laur Odry.

O niego to bowiem wal­
czyli w Szczecinie „pożera­
cze minut z przystawkami 
sekund”. Nieźle sobie po­
jechał niedawny gość Po­
znania Markowski, . który 
zwyciężając ten' wyścig mo­
tocyklowy, pozostawił za so­
bą takich jeźdźców, jak Wy- 
porek, Kupczyk, Hennek. A 
przecież byli i inni; Jerzy 
Mieloch, żymierski, Brun... 
Bez pardonu toczyła się ta 
walka vz Szczecinie, którą 
śledziły dziesiątki tysięcy 
widzów.

Takich smakoszów 
jest więcej

A to żużlowcy poznańskie- 
r go Kolejarza pokumali 

się z wrocławską Spójnią i 
Stalą i wzorem „pożeraczy 
sekund” w innych co praw­
da warunkach, wykręcali 
czasy, z uporem, że proszę 
patrzeć. Okazało się jednak, 

że nadodrzańska Spójnia, 
kręciła szybciej, lepiej; wy- 
żużlowała sobie więc ładne 
zwycięstwo.

Powiedziano — 
zrobiono

n zielne dziewczęta i sio- 
wne. Lekkoatletki Stali 

przyrzekly solennie, że ucz­
czą m miony Międzynarodo­
wy Dzień kobiet na swój 
sposób, to znaczy wykreślą 
stare okręgow7e rekordy a 
wplszą nowe, lepsze. 3 takie 
rekordy padły pod „ciosa­
mi” ambitnych dziewcząt. 
Norma wypełniona. Tak, ale 
mało, jeszcze mało, żeńska 
sztafeta Stali (4><100 m) 
wymazała w niedzielę stary 
rekord okręgu i wpisała no­
wy: 55 sek. Zaledwie o 7/10 
sek. słabszy od rekordu Pol­
ski.

A możeby tak, drogie za­
wodniczki, no, wiecie, już... 
Tak może popróbować, ro­
zumiecie, nie chcę za dużo 
mówić, ale a nóż a widelec. 
(Po cichu: hejże na rekord 
Polski, bo stać was na nie­
go).

JF mediolańskiej 
łaźni

T troczy błękit włoskiego 
nieba zatracił całe swo­

je piękno. 45 stopni gorąca 
musiało źle wpłynąć na na­
szych tenisistów, którzy sta­
nęli w Mediolanie do roz­
grywek o ćwierćfinały w Pu­
charze Dawisa. I Piątek i 

Ttadzio przegrali swe spo­
tkania z otrzaskanymi z ta­
ką ciepłotą Włochami. In­
na rzecz, że tenis nasz cze­
ka na dopływ nowych, mło­
dych zawodników, którzy 
być może

kryją się
na kortach małych - miast. 
W niedzielę zabieliły się 
korty Ostrowa, gdzie miej­
scowy Kolejarz minimalnie 
uległ poznańskiej Gwardii. 
Czekamy, by z takich spo­
tkali wykłuły się nowe na­
zwiska tenisistów, którzy — 
czas już — by dali ode­
tchnąć „starym”.

Z tymi „starymi” to nie 
tylko w tenisie sprawa. 
Wszystkie dziedziny sportu 
czekają na młodych. Sły­
szycie, młodzi, czeka się na 
was.

Nie zwlekajcie ze swoim 
przyjściem.

t. h. n.

Pracownicy poszukiwani
Technika budowlanego przyjmą zaraz Wschow- 
skie Zakłady Terenowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych, Wschowa, ul. Jagiellońska 
45. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Wa­
runki mieszkańiowe zapewnione.______ Ki 1T7
Głównego księgowego przyjmie natychmiast 
na dobrych warunkach. Mieszkanie zapewnio­
ne. Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Pile, ul. Okrzei 52. KI 138 
Operatorów silników spalinowych (sprężarek), 
mechaników na silniki spalinowe, elektryków 
na silniki elektryczne zatrudni zaraz Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego Roboty Inży­
nierskie Oddz. 3 w Poznaniu, Świętosławska 
12. Wynagrodzenie wg Umowy Zbiorowej w 
Budownictwie. KI 153

50 księgowych, 10 mężcyzn i 15 kobiet do 
wytwórni wód gazowych zatrudni natychmiast 
Powsz. Spółdz. Spożywców w Poznaniu, ul. 
Matejki 50. Wynagrodzenie wg umowy zbio­
rowej. KI 161
Kierownika gospodarstwa, dobrego hodowcę 
bydła (obora zarodowa), 2 kowali podkuwaczy, 
2 stelmachów kołodziej i poszukujemy do na­
tychmiastowego przystąpienia do pracy. Wy­
nagrodzenie w myśl umowy zbiorowej dla ro­
botników i pracowników PGR 1951/52. Zgło­
szenia pisemne wraz odpisami świadectw na­
leży kierować: Dyrekcja Zespołu Dzwonkowo, 
p-ta Wojciechy, pow. Górowo — Ilowieckie. 
wojew. olsztyńskie. KI 155
Odlosztnla drobne do „Głosu

Wielkopolskiego” przyjmuje 
również wszystkie urzędy 
t ajencie pocztowe.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź, skrytka 163.

K1036

Osobiste
W dniu imienin dyr. Wyższego 
Kursu Nauczycielskiego języka 
rosyjskiego w Poznaniu, Pau- 
liny Dziemidokowej, wdzięczni 
słuchacze zamiast kwiatów o- 
fiarują 100 zł na odbudowe 
Warszawy. 8622g

Sprzedaże

|j OGŁOSZENIA PRÓBNE
6 krzeseł stylowych sprzedam. 
Poznań, Góralska 2. 8614g

Motocykl Wiktoria sprzedam. 
Nowaczyk, Poznań. Dąbrow­
skiego 79.__________  8601g

Cegła mała na sprzedaż. Po 
znań, Dąbrewskiego 81, w koń­
cu podwórza do godz. 12. 
_______________ .___ 8612g 

Szafa 3-drzwiową, do rzeczy, 
sprzedam. Adtes wskażę Głos 
Wielkopolski nr 8639g.

Samochód małolitrażowy, naj­
chętniej Dekawkc Meister- 
klasse, dobry, kupię. Zgłosze­
nia pod nr 4600p. _______

Parcele willową, dobre położe­
nie, Poznaniu, kupię. — Ofer- 
tv_ Glos Wlkp. dla 8537g __

Maszynę do szycia (dobrym 
stanie), kryta, Singera, kupię. 
Oferty G-ios Wlkp. dla 86o4g.

Zamiana
Mieszkanie 2 pokojowe kuch­
nią, centrum Lublina, zamienię 
na takie samo Poznaniu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 8592g.

Pokój kuchnią, korytarzem, 
ogród. Antoninku, zamienię na 
duży pokój samodzielny, naj­
chętniej śródmieście. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 4661p.

Zeuby

KI f'l

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Swan-
tewit"

POLSKI — godz. 19 „Zemsta"
NOWY — godz. 19 „Zwykły człowiek
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 19 „Wodewil war­

szawski"
MŁODEGO WIDZA — nieczynny

KINA
APOLLO — godz. 16. 18 1 20 „Zabawna historia 

(dozwolone od lat 18)BAŁTYK — godz. 16.30, 18 30 i 20.30 „Zasadzka
(dozwolone od lat 12) wo<«MUZA — godz. 16, 18 1 20 „Córka marynarza.

RIALTO — godz. 16, 18 1-20 „Pustelnia parmenska
II część (dow. od lat 12) , . .WARTA — godz. 11 I 12 aktualności; godz. 14 „zucn 
dziewczyna"; godz. 18 i 20 „Piętnastoletni kapi-

LETNiE — godz. 16. 18 i 20' „Nikt nic nie wie"

środa, dnia 20 czerwca 1951
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.05 Wiadomości poranne:

5 10 Audycja dla wsi: 5.20 
Koncert dla świata pracy; 
4.Oo Program dnia; 6.05 Pol­
ska piosenka masowa- 4 10 
Tańce ludowe; 6-30 Dziennik

poranny: 4.45 Chwila muzyki;
4.50 Gimnastyka: 7.00 Pieśni 
masowe i muzyka ludowa roż­
nych narodów; 7.55 Wiadomo­
ści poranne: 8 00 Muzyka z 
płyt; 8 55 Audycja szkolna 
dla klasy V-VII; 9.15 Infor. 
macje; 9.20 Muzyka z płyt;
9.50 Audycja literacka; 10.10 
W rytmie walca: 10.35 Kon­
cert szkolny dla klasy li II;
11.45 Głos mają kobiety; 
12 04 Dziennik południowy 
12.15 Mutyka: 12.30 Audycja
12.45 Na swojska nutę; 15.25 
Program dnia: 13.30 Koncert 
okolny dla klasy I l II- 14.10 
Wszechnica Radiowa — kurs II;

14.30 Audycja szkolna dla kl. 
V—VII; 14.50 Gra orkiestra 
szczecińskiej rozgłośni P R-;
15.30 Audycja dla dzieci;
15.50 Koncert solistów; 16.20 
(P-ri) Audycja oświatowa: Wy­
wiad przed mikrofonem z dr. 
Kazimierzem Śląskim — kie­
rownikiem pracowni Atlasu 
Wczesnohistorycznego w Po­
znaniu; 16.30 (P-n) Koncert 
zespołu młodzieżowego akor­
deonistów przy Lidze Przyja­
ciół Żołnierza; 16.50 (P ń) Z 
życia kulturalnego: Oglądamy 
pamiątki historyczne * Mu­
zeum Rogalińskim w opr. Eu­
geniusza Paukszty; 17.0o Wia­
domości popołudniowe; 17.05 
Pogadanka sportowa; 1715 
Kameralna muzyka polska;
17.50 Muzyka z płyt; 18.00 
Felieton; 18.15 (P-ń) Poznań­
ski dziennik wieczorny; 18.25 
(P-ń) Odczyt pt. Interwencja 
pod flagą ONZ (w rocznice 
wybuchu wojny koreańskiej) — 
wygłosi prof. dr Alfons Klaf- 
kowski; 18.35 (P ń) pieśni 
Wacława Lachmana — odśpie­
wa chór „Arion" pod dyr. Wi. 
talisa Dorożały. Komentarz 
— opracowany przez Wi­
talisa Oeroża;- ; 18.50 (P-ń) 
Z iycia partii; 19 00 Wszech­
nica Radiowa — kurs I; 19.20 
Koncert; 19.53 Stan oogody; 
20.oo Dziennik wieczorny; 
20.26 Wiadomości sportowe; 
20,30 Audycja literacka 21.15 
Muzyka ludowa; 21.40 Polska 
piosenka masowa; 21.45 fci- 
dycja literacka; 22.00 Muzyka 
I aktualności- 22 30 Koncert 
orkiestry rozolnśni katowickie! 
P. R.; 23.00 Ostatnie wiado 
mości; 23.10 Koncert; 23.55

Kupimy

STOŁY 
drewniane

(długie)
Spółdzielnia Farma, 
ceutyczna, Poznań, ul. 
Wrocławska 4. K1158

Motocykl z przyczepką ,,Shar- 
lej-Dawidson" sprzedam. Po­
znań. Miła 15.____  8483g

3 pierzyny czyste j spodek 
sprzedam. Poznań, Zamkowa 5, 
m. 7. 8608g
Zilndapp 600, stan idealny — 
sprzedam Poznań, Jóżwiak, 
Dąbrowskiego 32, warsztat.
____________________ 8607g

Kuona
Domek 1-rodzinny, parterowy, 
wprost od właściciela kupię 
Oferty Glos Wlkp dla 8373g.

Parcele do 4 mórg z mniej­
szym zabudowaniem, w Okolicy 
Poznania, kupię Oferty Głos 
W i e 1 k o p o I s ki dla 8506g.

Wolne posady
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna, Poznań, Szamarzew 
skiego 42.____ 86O3g

Uczeń piekarski może się zgło­
sić Poznań, św. Marcina 9. 
__________________ 8599g 
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Poznań, Szamarzew 
skiego 42.______  8303g
Do cerowania, lekkich prac 
domowych, potrzebna na wy­
jazd. Of. Gt. Wlkp dla 861 lg.

Pomoc domowa z gotowaniem 
i utrzymaniem potrzebna. Po­
znań, Galla 14, m. 4. _ 8615g 

Pomoc domowa gotowaniem, 
starsza, potrzebna. Poznań 
Pćwiejska 13, skład Matr 
sialy__ __  _____ 8643g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. łukowa 13. m. 13. Zg'o 
szenia od 13—14. 8652g

Pomoc domowa zaraz potrze 
bna. Poznań, Śniadeckich 20. 
m 3, godz. 10 do 16. 8655g

Gosposia samodzielna, z goto. 
waniem, polecona, z świadec 
twami, potrzebna zaraz lub 
1 lipca. Maligłowska, Poznań. 
Czerwonej Arndl M, m. 4 (św 
Marcina). 8613g

Wille, domki, kamienicę, wok 
nym mieszkaniem, parcele — 
sprzeda Pijanowski, Poznań, 
Dzierżyńskiego_38____ 8621g

Parcele 4-morgowe, 2 morgo­
we, Naramowicach 1 okolicy
Winiar, od 18 000 polecą Dut 
kiewicz, Poznań, Dzierżyńskie­
go 59 8650g

Samochód osobowy do 2,1 1, 
w-bardzo dobrym stanie, ku. 
pię. Of Glos Wlkp. dla 8520g.

Samochód Mercedes V 170. w 
dobrym stanie., kupie. Oferty 
G:°s wlkp dla 85218_______
Setkę DKW starterem, w do­
brym stanie, kupie. Poznań, 
ul. Kossaka 1. m. 5 — tele­
fon 67 69. 8627g

MMMM f
Dnia 18 czerwca 1951 r. zasnął w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, opatrzociy Sakramenta­
mi św., nasz kochany ojciec, przeżywszy 
lat 73, śp.

.Jan Szczypiński
Pogrzeb odbędze sle w czwartek, 21 bm. o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona 

rodzina8632g 
■MMfl
MMBB^MHM MMMMMM

W dniu 18 czerwca 1951 za&nął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, wujek, 
pradziadek i szwagier, śp,

Fabian Okupnik
dentysta

przeżywszy lat 83.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., 

o godz. 12 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córki, syn, synowe, zięciowie, 
8654g brat, wnuki i prawnuczka

Kilka mórg dobrej ziemi bli­
sko Poznania, kupie — Oferty 
Glos Wlkp. dla 8616g,______ _
Mercedes V 170 kupi?. Stan 
motoru obojętny. — Poważne 
zgłoszenia. Kubis, Poznań, Nos­
kowskiego i, m. 3a. w godz. 
Od 8—10 j 19—21. 8620g

Skradziono dowody tożsamości 
koni nr B029701, B029702
i B244858 na nazwisko Stefan 
Król. Żerniki 4662

Zgubiono dokumenty, legityma 
cję wojskową nr 928 ser. 15, 
przepustkę nr 36, prawo jazdy 
wojskowe świadectwo ukoń­
czenia Szkoły Podoficerskiej. 
Marian Mojszak, Piła. 4658

!

Parcele ekolica Górczyn, Wil­
da, kupię. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 8625g_________
Domku poniemieckiego z ogro­
dem owocowym poszukuję — 
Pawlińska, poczta Gromadka 
86, pow. Bolesławiec, 4659

Dnia 16 czerwca br. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św. moja najdroższa żona, moja najuko­
chańsza 1 najtroskliwsza matka, ukochana 
babka i prababka, śp,

Stanisława Krysiewicz
z d. Adamska

przeżywszy lat 62.
Pogrzeb odbędzie się 19 czerwca br. o godz. 

17.15 z kaplicy cmentarnej w Junikowie.
W nieutulonym żalu pogrążeni 

mąż, córka, zięć, wnuki i prawnuczka. 
Poznań. Matejki 36 m. 4.

Różne
Parasole naprawia Kokot. Po. 
znad, Piekary 11, skład. Tele­
fon 23-13. K1073

Dnia 18 czerwca 1951 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci, najlepszy przyjaciel, kolega t pra­
cownik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm,, 
o godzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja, Rada zakładoyva i pracownicy 
Zjednoczenia nr i Budownictwa Miejskiego 

w Poznaniu K1159



Z ziemi wielkopolskiej
Warto pojechać 

do Kogalinka i Kórnika
Miejscowości: Kórnik, Bnin, Ro- 

gaiin, RogaLnek i Zaniemyśl nie 
gościły nigdy tylu wycieczkowi­
czów, ilu napłynęło w ub. nie­
dzielę. Sznury umajonych samo­
chodów. traktorów, ciągników i 
pojazdów konnych już od wczes­
nego rana ciągnęły drogami od Po­
znania, Srodv i Śremu do uroczych 
miejsc wycieczkowych. Również 
pcciągi były przepełnione.

Specjalnie dużo wybrało się na 
"wycieczkę dzieci i młodzieży z róż­
nych szkół i zakładów pracy. A 
warto było pojechać, opalić na 
słońcu ’ ucieszyć oko pięknym 
krajobrazem wielkopolskim. Te za­
lesione doliny Warty, liczne dopły­
wy i malownicze jeziora pozosta­
wiają na wycieczkowiczach nieza­
tarte wrażenie. Piękny i godny 
obejrzeń.a jes. również park roga­
liński, w którym rosną tysiącletnie 
dęby.

O powodzeniu jakim cieszy się 
Rogalinek i Kórnik wśród entuzja­
stów wycieczek świadczy fakt, że 
muzea tamtejsze zwiedziło w ub. 
niedzielę kilka tysięcy osób, (jki)

60 krwiodawców 
w pow. w olsztyński ni
W Tygodniu Zdrowia zarząd po­

wiatowy PCK zwerbował w powie­
cie wolsztyńskim 60 krwiodawców, 
w tym 13 kobiet. Założono również 
4 koła PCK, 3. posterunki sanitar­
ne, zorganizowano 48 masowych 
zebrań i wygłoszono ok. 100 poga­
danek. W pow. wolsztyńskim znaj­
duje się obecnie 50 kół PCK.

Kolumna sanitarna przeprowa­
dziła w I kwartale br. 704 kontro­
le obiektów, 99 oględzin obiektów 
użyteczności publicznej i ’ zbadała 
w 72 wypadkach żywność sprzeda­
waną w sklepach. Do końca b. ro­
ku kolumna sanitarna dokona 4.150 
kontroli obiektów i 590 inspekcji 
zakładów zbiorowego żywienia.

(kh)
Wycieczka

nad jezioro ślesióskie
Oddział Powiatowy Ligi Morskiej 

w Koninie zorganizował w dniu 17 
bin. wycieczkę statkiem do jezio­
ra w Ślesinie.

Udział w wycieczce wzięły: Lic.’ 
Ped., Lic. Ogólnokształ., oraz pio­
nierzy Ligi Morskiej ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 z Konina. Pogo­
da dopisała, a występy chóralne i 
przygrywki orkiestry tanecznej u- 
miliły wycieczkę.

Oddział Powiatowy Ligi Morskiej 
w swym tygodniowym programie 
przewiduje między innymi defila­
dę łodzi żaglowych na Warcie, wy­
stępy artystyczne i wielką zabawę 
taneczną w Parku Miejskim. (Skb)

20 km po deski
Okolice ,$jpjgla, pqw. Kościan 

obfitują w aleje i" sady owocowe. 
Wiśnie, czereśnie i truskawki od­
stawiane do przetwórni i fabryk 
win i soków stanowią , intratne 
źródło dochodu dla drobnych po­
siadaczy gruntów i ogrodów. W 
pobliżu rosną bogate lasy, w .któ­
rych co roku zbiera się wielkie 
ilości jagód, malin i grzybów.

Dotkliwą bolączką dla tamtej­
szych chłopów jest brak tartaku. 
Z trzech istniejących dawniej tarta­
ków nie istnieje obecnie w Śmi­
glu ani jeden. Budynki i urządze­
nia niszczeją a nie ma nikogo, 
kto by zajął się opuszczonym o- 
biektem. Chcąc zakupić deski 
chłopi muszą jechać do odległych 
o 20 km Włoszakowic, gdzie znaj­
duje się najbliższy tartak.

Nadleśnictwo państwowe względ­
nie ..Samopomoc Chłopska" powin­
ny zająć się wreszcie problemem 
tartaku, gdyż uruchomienie jego bę­
dzie miało ogromne znaczenie go­
spodarcze dla tej okolicy.

W poszukiwaniu stonki
Walka ze stonką w powiecie 

krotoszyńskim jest w pełnym 
toku. Przeszkolono zastępy przo­
downików ochrony roślin i u- 
stalono drużyny poszukiwaczy, 
które przeglądają plantacje 
ziemniaczane, (fk)

1 SS, PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

Antek Jurka czyści, 
szoruje i myje:
— Nareszcie mieć będziesz, 
choć raz czystą sz} ję!

Rozwija się drobna wytwórczość Wielkopolski 
Coraz więcej spółdzielni w pow. wolsztyńskim

Społeczeństwo Wielkopolski 
subskrybuje Narodową Pożyczkę

i f

W powiecie wolsztyńskim istnieje 8 spółdzielni pracy z 14 
punktami usługowymi. Powstały one niedawno i dlatego Re­
ferat PrzemysłuGPrezydium PRN w Wolsztynie musiał pokonać 
wiele trudności, zanim wszystkie placówki rozpoczęły normal­
ną pracę. Referaty Przemysłu jako terenowe organa Central­
nego Urzędu Drobnej Wytwórczości sprawują nadzór nad spół­
dzielczością i planują dalszy jej rozwój w ścisłym powiązaniu 
z miejscowymi warunkami.
Plan Referatu Przemysłu w 

Wolsztynie przewiduje urucho­
mienie w bież, roku przy spół­
dzielni krawców ,,Bojownik" 
punktów usługowych w Kębło- 
w.'e, Rakoniewicach, Jabłonnie 
oraz punkt produkcji galanterii 
dziecięcej z odpadków w Wol­
sztynie. Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Metalowców u- 
ruchomj punkty usługowe w 
Rakoniewicach i Kębłowie, a 
spółdzielnia branży skórzanej w 
Rakon:ewicach i Jabłonnie. No­
we zakłady fryzjerskie należą­
ce do spółdzielni pracv fryzje-
row powstaną w Rakoniewi­
cach i Kaszczorze. Niedawno t 
zorganizowana spółdzielnia pra- j konieczność 
cy inwalidów uruchomi w III I wych placówek.

9 tysięcy zł nagrody
dla Grodziska

Naczelna Rada Odbudowy 
Stolicy przyznała Miejskiemu 
Komitetowi Odbudowy Warsza­
wy w Grodzisku pow. Nowy 
Tomyśl 9.000 zł nagrody za do­
bre wyniki w akcji zbiórkowej. 
Wręczenie nagrody, która zo­
stanie zużytkowana na urzą- 
dzieriię biblioteki szkolnej .w 
Grodzisku nastąpi na zjeżdzie 
aktywistów SFOS.

Przewodniczący MK STOS 
Wojciech Fagiewicz również 
otrzymał nagrodę w postaci 
księgi ozdobnej „Warszawa w 
planie 6-letnim''. Za wybitne 
zasługi w odbudowie stolicy 
odznaczono srebrnymi odzna­
kami: Stanisława Chwalisza z 
Bolewic. Stanisławę Jamzę i 
Stefanię Ceglarską z Nowego 
Tomyśla. Odznaki bra.zowe o- 
trzymali: Franciszek Wacho-

Nie w lipcu 
lecz w czerwcu*

Wyjazd dzieci wolsztyńskich na 
kolonie letnie został przesunięty z 
2 lipca na 26 czerwca br. 190 dzie­
ci wyjedzie do powiatu wrzesiń­
skiego i 50 do Oslonina. W dniu I 
tym przyjadą na kolonie do Wol- I 
sztyna dzieci z Wrześni, (kh)

Więcej zainteresowania 
hodowla jedwabników

Według przewidywań w pow. 
wolsztyńskim zbierze się w 
bieżącym roku 1620 ton wa­
rzyw i 246 ton owoców. W 12 
punktach powiatu zorganizowa­
no specjalne kursy, na których 
omawia sie sposoby podniesie­
nia wydajności plantacji, M. 
in. założono 8 ha plantacji wi­
kliny i 48 poletek doświad­
czalnych. na która przeznaczo­
no 10.950 zł.

Powiat wolsztyński za mało

A teraz rozkoszy 
zakosztujesz nowych: 
gotowane mleko, 
prościutko od krowy! 

kwartale bież, roku punkty pro­
dukcyjne mat trzcinowych i ko- 
szykarstwa w Rakoniewicach 
oraz galanterii drzewnej z od­
padków w Wolsztynie.

Do uruchomienia tych ostat­
nich punktów Referat Przemy­
słu przywiązuje wielką wagę, 
ze względu na opłacalność tych 
placówek. Rosnąca na jeziorze 
wolsztyńskim trzcina, której 
ilość oblicza się na 500 m sześć, 
dostarczy bowiem taniego i do­
brego surowca.

Istniejące w powiecie wol­
sztyńskim spółdzielnie pracy 
nie mogą zaspokoić potrzeb 
ludności i dlatego wyłania się 

uruchomienia no- 
Powstawanie 

wiak i Be-rnard Orwat z Nowe­
go Tomyśla, a dyplomy: załoga 
cukrowni w Opalenicy. PZGS 
z Nowego Tomyśla, Nadl. Pań­
stwowe w Bolewicach, Przecs. 
Państw. „Las" w Zbąszyniu 
oraz kilka komitetów szkol­
nych.

Uznanie dla pracy Powiato­
wego Komitetu Odbudowy 
Warszawy w Nowym Tomyślu 
i aktywistów SFOS-u będzie 
niewątpliwie bodźcem dla dal­
szej wytrwałej pracy, (czyk)

Wcześniej 
otwierać piekarnie 
w Skalmierzycach

Ostatnio odbyło się w sali ZZK 
w Skamierzycach pow. Ostrów ze­
branie członków Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców obwodu nr 6.

Sprawozdanie z działalności Spół­
dzielni oraz komitetów członkow­
skich złożył członek zarządu Mie­
czysław Danielak, który przedsta­
wił osiągnięcia i niedociągnięcia 
PSS-u w Ostrowie i powiecie. W 
dyskusji omówiono sprawę zwięk­
szenia wypieku pieczywa słodkie­
go i otwierania piekarń o godz. 6 
rano. Zwrócono również uwagę, że 
kiosk z papierosami i napojami 
chłodzącymi winien być otwarty 
przez cały dzień.

Na zebraniu stwierdzono, że na­
leży otworzyć w Skalmierzycach 
bar mleczny i gospodę spółdzielczą. 

(Sth)

1 interesuje się jeszcze jedwab- 
nictwem. Plan przewidywał 
rozprowadzenie 340 gramów ja­
jeczek jedwabników, lecz z 
przyczyny braku hodowców 
rozprowadzono jedynie 249 gra­
mów. Hodowlę jedwabników 
należałoby przede wszystkim 
rozpowszechnić wśród młodzie­
ży. Pożądanym by było pr7Y‘ 
dzielenie kredytów i tarcicy do

I budowy potrzebnych urządzeń, 
i (kh)

— Ja mam takie mleko 
wypić? To rzecz trudna. 
Bo przecież ta krowa 
jest okropnie brudna! 

ich natrafia jednak na. trudno­
ści z powodu braku odpowied­
nich lokali. Spółdzielnia bran­
ży skórzanej nie może odpo­
wiednio zabezpieczyć cennego 
materiału w magazynie, który 
jest zbyt mały, a spółdzielnia 
przemysłu ludowego ze względu 
na szczupłość pomieszczenia i 
stały rozrost była zmuszona 
przenieść warsztat do dwóch 
oddalonych od siebie lokali. 
Zmniejszył się w ten sposób 
nadzór nad pracą i zwiększyły 
koszty administracyjne.

Celem usunięcia trudności 
lokalowych referat przemysłu 
przeprowadza kontrolę sieci 
handlowej i poszczególnych 
biur, (dan)

Mog$ w każdej chwili wyruszyć w pole
W dniu 15 czerwca odbyła 

się w Prezydium PRN we Wrze­
śni konferencja robocza, na 
które i omówrono sposoby spra­
wnego przeprowadzenia żniw. 
Powiat wrzesiński uzyskał du­
że wyniki już w ubiegłorocznej 
akcji żniwno-omłotowej, a w 
siewie pokoju zajął II miejsce 
w województwie, dlatego moż­
na sądzić, że i w tym roku wy- 
padnie nienajgorzej.

Ze sprawozdań wynikało, że 
POM we Wrześni jest już przy­
gotowany do żniw, wszystkie 
maszyny zostały bowiem wyre­
montowane i mogą w każdej 
chwilj wyruszyć na pole. POM 
zawarł umowy z 12 spółdziel­
niami produkcyjnymi i z rolni­
kami z 17 gromad. Państwowy 
Ośrodek Maszynowy w Kołacz­
kowie kończy w . tej chwili 
przygotowania. W powiecie 
wrzesińskim istnieje 7 SOM-ów, 
które również ukończyły już 
remonty maszyn żniwnych. W 
zawieraniu umów na koszenie 
zbóż przoduje SOM w Strzał- 
kowie.

Do przygotowań przedżniw- 
nych mobilizują chłopów szcze­
gólnie ZMP-owcy, którzy zorga­
nizowali żniwne ekipy młodzie­
żowe.

Spółdzielnie produkcyjne i 
gromady powiatu "wrzesińskie­
go podjęły współzawodnictwo 
w zbiórce plonów. Nad wypeł-

w Krotoszynie
Zebranie Klubu Korespondentów 

„Głosu Wielkopolskiego" i „Gaze­
ty Wielkopolskiej" odbędzie siew 
środę, dnia 20 czerwca br. o godz. 
19.00 w Powiatowym Domu Kultu" 
ry w Krotoszynie.

Państwowy Teatr Powszechny w 
Warszawie wystawi w dniu 20 
czerwca br. o godz. 20.00 w Powia­
towym Domu Kultury w Krotoszy­
nie sztukę w trzech aktach Shawa 
„Szczygli Zaułek" w przekładzie 
Floriana Sobieniewskiego. (fk)• 

w Żninie
Kino Pałuczanin wyświetla od 

wtorku do czwartku film produk­
cji czeskiej pt. „Dr I<ovacz operu­
je".

Walne zgromadzenie członków 
SS ,,Przyszłość" odbędzie się we 
wtorek, dnia 26 czerwca o godz. 
19 w sali Miejskiego Domu Kul­
tury.

Uroczystość zakończenia roku 
szkolnego w Państwowej Szkole 
Ogólnokształcącej stopnia licealne­
go odbędzie się w sobotę, dnia 23 
czerwca o godz. 9.

Urażona krowa 
za złe mu to wzięła 
i ogonem w nosek 
szczutka mu wycięła!

(Telefonem od własnych sprawozda a ców)
Wieść o rozpisaniu Narodo­

wej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski poruszyła całe społe­
czeństwo gnieźnieńskie. We 
wszystkich zakładach pracy 
odbywały się w godzinach 
rannych w dniu 19 bm. zebra­
nia, na których wśród entu­
zjazmu pracownicy zgłaszali 
swój udział w pożyczce. Jako 
pierwsi w Gnieźnie, ho jilż o 
godzinie 9.30. udział swój 
zgłosili wszyscy pracownicy 
Rzem. Spółdz. Pracy z branży 
skórzanej, deklarując od 9 do 
15 dniówek. Bezpartyjny pra­
cownik Spółdzielni Marian 

1 Pluta zadeklarował na Po- 

nieniem warunków tego współ­
zawodnictwa czuwa Powiatowa 
Rada Narodowa i Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej. Dbają oni 
również o właściwe rozplano­
wanie pomocy sąsiedzkiej.

Nadmienić wypada, że we 
współzawodnictwie w siewie 
pokoju brało udział 99 wsi, w 
tym 18 spółdzielni produkcyj­
nych i 2 zespół}'- PGR, 2 POM-y 
i 6 SOM-ów. Wyróżniły się 298 
osoby, które otrzymały dyplo­
my i tytuły. W tegorocznych 
żniwach współzawodnictwo 
przyniesie niewątpliwie nowe 
sukcesy i zagwarantuje termi­
nowe zakończenie zbiórki plo­
nów. T. Ch.

Matura w Słupcy
W Państw. Liceum Ogólno­

kształcącym w Słupcy zakoń­
czyły się egzaminy dojrzałości. 
Dyplomy maturalne otrzymało 
43 absolwentów, (pst)

1
Jako nagroda — wczasy

życie kulturalno-oświatowe w Miejskim Przedsiębior­
stwie Gospodarki Komunalnej w Ostrowie Wlkp. należy 
do jednych z najlepiej rozwiniętych w mieście. Wśród 
zespołów tego zakładu szczególnie wyróżnia się zespół 
chóru, dyrygowany przez ob. Dąbrowskiego, posiadający 
w swym repertuarze 30 dobrze wyćwiczonych pieśni ma­
sowych i ludowych. Zespół ten ostatnio został wyróżnio­
ny przez Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Prac. Gosp. Kom. w 
Poznaniu i wysłany w nagrodę na wczasy do Lądka 
Zdroju.

Osiągnięcia chóru, który w eliminacjach zespołów świe­
tlicowych uzyskał I nagrodę oraz na ogólnokrajowej na­
radzie aktywu KO otrzymał w dowód wyróżnienia 25 cen­
nych książek, są wynikiem systematycznie przeprowadza­
nych ćwiczeń.

Oprócz chóru na wczasy wyjeżdża pięcioosobowy zespół 
orkiestry, który również zareprezentuje wczasowiczom 
swój bogaty repertuar muzyczny.

Pewne braki natomiast wykazuje kółko sceniczne. Ma 
ono wprawdzie poza sobą wystawienie kilku jednoaktó­
wek jednak rola jego na tym nie powinna się skończyć. 
Należałoby przez częstsze występy spopularyzować życie 
świetlicowe wśród robotników zakładu. Komisja kultu­
ralno-oświatowa zakładu winna się nad tym zastanowić.

(hot)

Jarocin posiadać będzie wielką bibliotekę
W ładnym zameczku jarocińskim mieszczącem się w Parku 

Miejskim czynny jest znany już w Polsce Ośrodek Szkolenia 
Bibliotekarzy, obok którego znajduje się Miejska Biblioteka 
Publiczna, Zasoby tej placówki oświatowej rosną z roku na 
rok i obejmują już 6500 tomów.

Przy bibliotece zorganizowano czytelnię, do której każdego 
dnia przybywa około 200 osób — głównie młodzieży szkolnej. 
W bieżącym jeszcze roku w placówce jarocińskiej powstanie 
oddział dla dzieci z czytelnią i wypożyczalnią książek dla 
najmłodszej generacji.

W planie 6-letnim bibiloteka rozrośnie się do pokaźnych 
rozmiarów i liczyć będzie 14 000 tomów. Na jednego mieszkań­
ca Jarocina przypadać wówczas będzie 1 książka.

Na koniec pochwalić trzeba sprawną obsługę placówki — 
panie Sowińską i Skierównę, dzięki którym wypożyczający 
książki nie są narażeni na stratę czasu i na innego rodzaju 
przykre niespodzianki, Józef Owczarski

Z posiedzenia GRN w Dusznikach
Plenarna wyjazdowa sesja GRN w Dusznikach odbyła się 

w miejscowości Niewierz (powiat-Szamotuły). Na sesji uchwa­
lono budżet dla Dusznik na rok 1951, który po stronie wydat­
ków przewiduje kwotę 362 322 zł. Z kwoty tej najwięcej, bo 
198 600 zł przeznaczoncyh na polepszenie dróg gminnych.

Gminna Rada Narodowa podjęła dalej uchwałę mobilizującą 
całe chłopstwo pracujące do należytego przygotowania się do 
kampanii żniwnej, by zebrać z pola ziarno dojrzałe i 6uche. 
Drugie żniwa planu 6-let.niego muszą być przeprowadzone le­
pie’ i sprawniej aniżeli dotychczas. Pod tym hasłem Gminna 
Rada Narodowa w Dusznikach wzywa do współzawodnictwa 
GRN w Grzebiemsku, Radni "wezwali również społeczeństwo 
do zwalczania stonki ziemniaczanej.

Wacław DuszyńsM

źyczkę 30 roboczo-dniówek, 
a Stanisław Schulz — 25.
Młodzież szkolna Szkoły Pod­
stawowej w Jankowie Dol­
nym zorganizowała na cześć 
rozpisanej pożyczki uroczy­
stość, w czasie której dzieci 
zebrały 100 zł na rzecz 
pożyczki. Czynem swym pra- 
oną one dać przykład wszyst­
kim szkołom powiatu gnieź­
nieńskiego. wzywając ich ró­
wnocześnie do naśladownic­
twa.

*

Subskrybcja Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski wy­
wołała w powiecie średzkim 
duże zanteresowanie. Po za­
poznaniu się z treścią prze­
mówienia premiera Cyrankie­
wicza, członkowie Spółdzielni 
Produkcyjnych Tarnowo, 
Pławce i Zdziechowice sub­
skrybują dniówki obrachun­
kowe. W gminie Krzykosy — 
chłop J. Świeszczak dokonał 
całkowitej wpłatjr na listę 
Narodowej Pożyczki w sumie 
230 zł.

Również robotnicy i pracow­
nicy średzkich zakładów pra­
cy i instytucji: Przedsiębior­
stwa Budowlanego, Cukrow­
ni, Fabryki Konfekji, Tkalni 
i Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej zgłaszają ma­
sowy udział w podpisywaniu 
list subskrybcyjnych. Prze­
wodniczący Prezydium Zenon 
Maciejewski zadeklarował 25 
dniówek, a pracownica PRN 
Staniszewska — 20 dniówek. 
Podobnie pracownicy miej­
skich i gminnych rad narodo­
wych powiatu omawiają na 
zebraniach subskrybeje i de­
klarują znaczne udziały.
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PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P. K. „RUCH" Poznań, ul Kantaka nr 8'9 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4 05; kwartal­
nie zł 12.15; półrocznie zł 24.3Ó. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65. Nr konta PKO V-6714 

OGŁOSZENIA PRZYiMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W „PRASA" Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czynne od godz. 7 00—16.30, 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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